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Podstawówki boją się 
powrotu Mickiewicza
A Radni opozycji zagłosowali przeciw nowej sieci szkół, bo nie godzą 
się na reformę oświaty. Duże wątpliwości budzi reaktywacja SP nr 1 

Rada Miasta podczas nadzwy-
czajnej sesji przyjęła propozy-
cję nowej sieci szkół w Nowym 
Sączu. Od 1 września gimnazja 
do czasu ich wygaszenia mają 
być wciągnięte w struktury ist-
niejących podstawówek lub 
szkół ponadgimnazjalnych, 
z którymi sąsiadują.  

Nowością będzie utworze-
nie na bazie Gimnazjum nr 5 – 
IV Liceum Ogólnokształcącego 
Sportowego. Także od września 
tego roku w miejsce Gimnazjum 
nr 11 powróci Szkoła Podstawo-
wa nr 1 im. Adama Mickiewicza, 
zlikwidowana podczas po-
przedniej reformy oświaty.  

– Na jakiej podstawie two-
rzymy tę szkołę? – pyta radny 
Józef Hojnor, który podczas se-
sji próbował się również dowie-
dzieć, ile dzieci będzie uczyć się 
w „jedynce”. – Analiza przed-
stawiona radnym przez dyrek-
tora Wydziału Edukacji Józefa 
Klimka uwzględnia szacunko-
wą liczbę dzieci we wszystkich 
szkołach w Nowym Sączu, tyl-
ko nie w Szkole Podstawowej 
numer 1. To dziwne – zauważa 
Hojnor.  Ponieważ Józef Klimek nie 

był w stanie udzielić mu konkret-
nej odpowiedzi w tej sprawie,  
Hojnor zagłosował przeciwko 
uchwale. Dyrektor stwierdził, że 
o rekrutację do „jedynki” jest 
spokojny i pokazał plik podań 
od rodziców, którzy chcą  zapi-
sać dzieci do „Mickiewicza”.  

– Ta szkoła jest potrzebna, że-
by odciążyć przepełnioną Szko-

łę Podstawową nr 7 i zapewnić 
jednozmianowość naszych pod-
stawówek – przekonuje Klimek. 

Przeciwko planowanej sieci 
szkół byli wszyscy opozycyjni 
radni, choć w dyskusji poprze-
dzającej głosowanie nie ustosun-
kowali się bezpośrednio do pro-
jektu uchwały. Radny Mieczy-
sław Kaczwiński nie kryje, że 
zagłosował nie tyle przeciw  

uchwale, ile przeciwko wprowa-
dzanej reformie oświaty.   

Irena Żak, prezes sądeckiego 
oddziału Związku Nauczyciel-
stwa Polskiego nie chce komen-
tować podjętej uchwały. Twier-
dzi, że jeszcze się z nią nie zdąży-
ła zapoznać. 

 – Niestety, nie konsultowano 
z nami ostatecznego projektu – 
podkreśla Irena Żak.  

Nie kryje, że ma wątpliwości 
co do zasadności przywrócenia 
SP nr 1. Mówi o obawach, jakie 
wyrażali nauczyciele.  

– Uważają, że to nieuczciwe 
wobec szkół, które są w okolicy 
– mówi Żak, wyliczając, że 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
Mickiewicza jest SP nr 2 im. św. 
Królowej Jadwigi, niedaleko też 
SP nr 3 oraz niepubliczne pod-
stawówki. 

– Mamy niż demograficzny, 
uczniów nie będzie przybywać. 
Istnieje obawa, że nie wszystkie 
placówki się utrzymają. W kon-
sekwencji nauczyciele mogą 
stracić pracę – mówi.  

Monika Oleniacz, dyrektor SP 
nr 2, która jeszcze niedawno kry-
tykowała pomysł utworzenia 
„jedynki”, dziś sprawę komen-
tuje krótko: – Czas pokaże. Robi-
my swoje. Wzbogacamy ofertę 
szkoły. Tylko jakością możemy 
się obronić – stwierdza. A szef są-
deckiej oświaty Józef Klimek za-
pewnia, że zwolnień nie przewi-
duje. Dodaje, że decyzja radnych 
o niczym nie przesądza, bo naj-
ważniejszy  głos na temat kształ-
tu szkół ma kurator. a¹

Katarzyna Gajdosz 

k.gajdosz@gk.pl

Nowy Sącz

b Józef Klimek (na zdjęciu)  uważa, że dzięki reaktywacji „jedynki” 
uda się odciążyć przepełnioną SP nr 7. O rekrutację jest spokojny 
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We wrześniu uchwałę o zmia-
nę statusu gminy z wiejskiej 
na wiejsko-miejską podjęli 
radni. Teraz Chełmiec czeka 
na decyzję wojewody. 

– Złożyliśmy wstępnie do-
kumenty w urzędzie woje-
wódzkim, teraz jesteśmy 
w trakcie uzupełniania ostat-
nich formalności. Jeśli wszyst-
ko przebiegnie bez przeszkód, 
to liczymy, że prawa miejskie 
zyskamy od pierwszego stycz-
nia 2018 roku – mówi wójt 
Chełmca Bernard Stawiarski.  
– To oznacza szansę na pozy-
skanie środków unijnych z pu-
li przeznaczonej dla miast. 

Szacuje, że samorząd stra-
cił do tej pory 20 milionów 
złotych, które mógłby uzyskać 
na dopłaty do komunikacji au-
tobusowej czy też na wymia-
nę pieców z programu „Kaf-
ka”.  

Krzysztof Marcinkiewicz, 
rzecznik wojewody podkreśla, 
że jednym z ważnych kryte-
riów oceny wniosku będzie 
poziom infrastruktury i tzw. 
tkanki miejskiej w Chełmcu.  

Jeśli nawet wojewoda Józef 
Pilch zaakceptuje wniosek, 
ostateczną decyzję o tym, czy 
Chełmiec zostanie miastem, 
wyda Minister Spraw Wew-
nętrznych i Administracji.  

Chełmiec idzie śladem Bo-
bowej, która o prawa miejskie 
wystąpiła w 2009 roku. Bur-
mistrz Wacław Ligęza po-
twierdza, że odkąd gmina ma 
status miejsko-wiejski udało 
się zrealizować więcej inwe-
stycji.  

Samorząd zyskał 12 mln zł 
na rewitalizację centrum Bo-
bowej. A ¥

Chełmiec chce być 
miastem i zgarnąć 
więcej pieniędzy
Chełmiec

Edyta Zając 

e.zajac@gk.pl

Wniosek o zmianę statusu 
gminy trafił na biurko woje-
wody. W przyszłym roku  
na Sądecczyźnie może poja-
wić się nowe miasto. 

SIEDMIOLATKÓW 
zameldowanych jest 
w obwodzie Szkoły 
Podstawowej  nr 2
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Projekt uchwały, który jest 
do wglądu na stronie inter ne -
towej miasta (nowy sacz.pl) za-
wiera zasady i warunki instalo-
wania tablic  i urządzeń reklamo-
wych oraz ogrodzeń i obiektów 

małej architektury. Przepisy 
określą wielkości szyldów 
i banerów oraz standardy jakoś-
ciowe materiałów, z jakich mogą 
być wykonane. 

Teren miasta w projekcie zo-
stał podzielony na pięć obsza-
rów. Dla każdego z nich określo-
no odrębne zakazy i obowiązki. 

Na przykład w obszarze 
pierwszym (obejmie centrum 
miasta, Biały Klasztor, Park Strze-
lecki i Sądecki Park Etnograficz-
ny) ogrodzenia będą mogły mieć 
maksymalnie 1,80 metra wyso-
kości. Przęsła będą wyłącznie 
z pionowych prętów metalo-
wych w kolorze czarnym. a¹

Nowe reklamowe porządki do wglądu dla sądeczan

Nowy Sącz

Sylwia Klimczak 

sylwia.klimczak@gk.pl

Mieszkańcy mogą się zapo-
znać z projektem polityki        
reklamowej miasta. Urząd 
wprowadzi nowe regulacje 
dotyczące szyldów i banerów.

b Bernard Stawiarski ma nadzieję, że w od 2018 roku na mapie 
regionu pojawi się nowe miasto Chełmiec, a gmina zmieni status
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Wyraź swoją opinię: 

Jak oceniasz pomysł reaktywacji SP 
nr 1 i powstania liceum sportowego? 
www.gazetakrakowska.pl

Na zakończenie ferii  Stowarzy-
szenie „Beskidzkie więzi” Artu-
ra Czerneckiego organizuje dla 
dzieci wielką zabawę karnawa-
łową w Hali Widowiskowo 
Sportowej w Nowym Sączu. Za-

proszone są wszystkie maluchy 
z miasta. 

Uczestnicy balu będą tań-
czyć w rytm muzyki Zespołu 
Straży Granicznej w Nowym Są-
czu. Czeka na nich również 
słodka niespodzianka oraz licz-
ne konkursy i zabawy z atrak-
cyjnymi nagrodami. Zostaną też 
docenione karnawałowe stroje 
najmłodszych. Wybrany zosta-
nie król i królowa balu oraz Miss 
Baby sponsorów i mediów. Bez-
płatne bilety wstępu na impre-
zę można odebrać w kasie 
przy wejściu. Obowiązkowa jest  
zmiana obuwia na wygodne 
pantofelki do tańca. a¹

Czas na bal dla dzieci

Nowy Sącz

Sylwia Klimczak 

sylwia.klimczak@gk.pl

Dziś odbędzie się wielki bal 
karnawałowy dla wszystkich 
sądeckich dzieci. Bezpłatne 
wejściówki czekają w kasie  
Hali Widowiskowo-Sportowej.

b Reklamy na starówce będą dyskretne, wpasowane w architekturę
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